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Knowania Mieroslawskiego. 


Zaniepokoił nas trochę artykuł wstę- 
pny w Czasie wczorajszym, wymierzony 
przeciw pojawiać się mającym w kraju 
ajentom moskiewskim, pod firmą emigracyj- 
ną. Ale urzędowa Gazeta Lwowska usunęła 
to zaniepokojenie. Mówi ona o uwięzieniu 
w Krakowie wysłannika Mierosławskiego, 
przy którym znaleziono pełnomocnictwa, 
własnoręcznie przez Mierosławskiego pod- 
pisane, do zawiązywania tajnych komite- 
tów i nakładania i ściągania podatków. 

Najpierw przy usposobieniu Galicji 
nie obawiamy się wcale komitetów co 
mają nakładać podatki! Dla nas są nie- 
bezpieczne te komitety, które przystępu- 
jącym do knowań płacą, te komitety, któ- 
re rozdają pieniądze, a nie te co brać chcą. 
Przed kilku dniami pojawiła sięnagle we 
Lwowie bardzo znaczna suma nowiuteń- 
kich, z pod stępla, papierowych rubli, i to 
z jednej serji a z numerem bieżącym. Kup- 
cy, bankierzy zatrwożeni, czy to nie fał- 
szywe, chociaż były do nierozpoznania, 
śledzili, zkąd żródło rubli płynie. I do- 
szli aż do kółka kilku osób, żyjących i 
schadzających się z sobą razem, którzy 
właśnie przyjmowali u siebie podróżują- 
cego po Galicji czynownika! Otóż skut- 
ku takich, rzucanych w kraj pieniędzy, 
obawiamy się nierównie więcej, jak owych 
błazeńskich usiłowań Mierosławskiego, za- 
wiązywania w Galicji komitetów i ściąga- 
nia podatków. 

W całej emigracji polskiej, z wyjąt- 
kiem Mierosławskiego i tych kilkunastu 
niedowarzonych młodzieńców, co się 
koło niego gromadzą, przyjęto z przeko- 
nania zasadę, że emigracja krajowi ani 
organizacyji narzucać, ani kierunku wy- 
tykać nie powinna, że kraju jako narzędzia 
do celów emigracji używać nie można, 
przeciwnie, że emigracja powinna się pod- 
dać kierunkowi, który kraj obiera. Co 
więcej, w Poznańskiem już od dawna do 
tego przekonania przyszła i cała ludność 
polska, i tam żadne roboty spiskowe emi- 
gracji nie znachodziły odpowiedniego pola. 
W Galicji przeświadczenie podobne stało się 
także w ostatnich latach ogólnem, a po 
r. 1864 nie pierwsze to były usiłowania 
emigracyjnych półgłówków, wiązania ko- 
mitetów, stowarzyszeń, a i bez uwięzie- 
nia wysłanników (jak to teraz stało się 
w Krakowie) rozbiły się o odpór i zdro- 


Głosy z kraju. 


(W sprawie szkolnej.) 


(Ciag dalszy.) 


$ 7. mówi „iż w szkołach Średnich nauka 
języka drugiego krajowego jest przedmiotem 0 
bowiązkowym. Uwolnienie od uczenia się dru- 
giego języku krajowego nastąpić może tylko za 
zezwoleniem władz szkolnych,“ 

Paragraf ten woale jest niepraktyczny i wło- 
żyłby na uczącą się młodzież wiele niepotrze- 
bnego ciężarn. Nie mówimy tu o potrzebie nau- 
ki języka polskiego, gdyż znajomość dokładna 
tegoż jest tak w zachodniej iak w wschodniej 
Galicji niezbednie potrzebną. Lecz przedstawmy 
sobie n. p. jakie gimnazjum Galicji zachodniej, 
w którem nie ma żadnego Rusina. Czy miałby 
się tam każdy uczeń obok polskiego języka u 
czyć także i ruskiego? Ustawa taka wielki wy- 
wołałaby opór i powiększyłaby niechęć ku temu 
językowi. ad 

Zarzucają, iż uczniowie zachodniej części 
kraju naszego, nie znając języka ruskiego, nie 
mogliby później być urzędnikami w części 
wschodniej, gdzie przecież znajomość języka ru- 
skiego jest niezbędną. . 

Odpowiadamy następujące: „Szkoły średnie, 
gimnazja, najmniej powinny na to uważeć, Czy 
z nich ma kto wyjść na urzędnika, czy tam na 
człowieka. Gdyby na to zważały, wealeby nie 
odpowiadały celowi. Cel icb jest i musi być o- 
pólniejszy : mają one nadać ogólną podstawę do 
dalszego kształcenia się fachowego; mają 
wycbowywać młodzież na obywateli godnych 
ojczyzny, przez nadanie jej podwaliny do przy- 
szłego charakteru osobistego każdego młodzień- 


We 


wy zmysł ludności w Galicji. Ani tajnych 
komitetów, ani organizacji tajnej, ani po- 
datków, ani kierunku Galicja nie da sobie 
narzucić od emigracji, od żadnego jej 
stronnictwa, a tem mniej od Mierosław- 
skiego, którego imię w Galicji dosyć wy- 
mienić, aby oburzenie wywołać i jakąkol- 
wiek robotę, nawet między naigorętszymi, u- 
daremnić. Kraj wytknął sobie samodzielnie 
drogę postępowania i od tej odprowadzić 
się nie da, gdyż tylko kraj najlepiej wie- 
dzieć może, jaka droga dla narodu na- 
szego jest w terażniejszem położenin naj- 
korzystniejsza, najpewniejsza i najodpo- 
wiedniejsza. Temu kierunkowi emigracja 
cała musi się podporządkować, w tym kie- 
runku pracować, a co się nie podporząd- 
kuje, to stać będzie za narodem, bez 
wszelkich z nim związków. Zrozumiała to 
emigracja i uznała konieczność tego sto- 
sunku, a o pana rycerza smutnej postaci 
a jeszcze smutniejszej pamięci wcale się 
nie troszczymy. 

Gazeta Lwowska donosząc o uwięzie- 
niu wysłannika Mierosławskiego, uspoka- 
ja tych cudzoziemców, „którzy w kraju 
naszym przebywają i którym obywatel 
stwo krajowe z ludzkości u siebie daje 
przytułek i schronienie, że, jeżeli zachowa- 
niem się swojem sami nie dadzą powodu 
do zażaleń, mogą być zapewnieni, iż roz- 
porządzenie rządowe, o którem mowa 
(nakaz do organów bezpieczeństwa ochra 
niania ludności od wyzyskiwań ze strony 
obcych wysłańców) nie naruszy w żadnej 
mierze praw gościnności, jakiej pomiędzy 
nami swobodnie używają.* 

Oświadczenie to urzędowej Gazely 
Lwowskiej jest dla nas uspokajającem. 
Smutnym bowiem byłoby objawem, gdy- 
by za każde niedorzeczne usiłowanie emi- 
granta, cierpieć miało tysiące niewinnych 
a nawet kraj cały. Wtedy Galicja skaza- 
na byłaby na wyrzeczenie się wszelkiej 
nawet nadziei rozwoju swego wewnę- 
trznego. 


Przegląd polityczny. 


Wiener Abendpost zamieściła artykuł „o po- 
łożeniu finansowem*, który jakkolwiek bardzo 
jest obszerny, mimo to ani dość jasnym nie jest, 
ani żadnego nie zawiera programu. Organ pół- 
urzędowy powiada, że zarząd skarbu państwa 
musi nasamprzód uregulować dług publiczny, 
który jest reprezentowany w papierach obiego- 
wych, a powtóre, musi usunąć ciągle powta- 


ca, słowem, mają z niego uczynić prawdziwego 
człowieka, mają go zrobić ludzkim „huma- 
num.“ 


Czyż przez przymusową naukę jezyka ru- 


| skiego celu tego dopną ? 


„Sądzę, że skutek byłby wręcz przeciwny. 
Znajomość języka ruskiego nie poda żadnej pod- 


| stawy do dalszego kształcenia się fachowego , 


ponieważ literatura ruska dotąd jest za uboga , 
by z miej czerpać można do studjów fachowych. 
Czyż posiada literatura ruska w swoim języ- 
ku takie dzieła, których czytaniem możnaby się 
zapalić do enót obywatelskich? Każdy przyzna, 
że nietylko takowych nie ma, lecz wręcz prze- 
ciwnego dążenia dzieła posiada, jeżeli je poli- 
czyć można do literatury ruskiej, a nie raczej 
russkiej, która zamiast zgody niezgodę, zamiast 
miłości nienawiść między braćmi obywatelami 
rozkrzewić usiłowała. Czyż ma literatura ruska 
dzieła, któreby uczucie piękna, dobra, 
praw dy kształciły, to jest czy ma dzieła poe- 
tyczne i filozoficzne takie, któreby w swej ilo- 
ści własnej wystarczały, a nie nakazywały ra- 
czej udawać się do literatury prawdziwie naro- 
dowej, to jest do polskiej, która jak autor „O 
literaturze w wieku XIX. Poznań. 1866* mówi, 
„jest tak pierwotną, tak ojczystą, tak polską, 
jak nigdy poetycka literatura w Rzymie za Au- 
gusta Cezara ani tak rzymską ani tak pierwotną 
nie była.“ 

Nie może więc nauka języka ruskiego do- 
prowadzić ucznia do owego celu ludzkości, któ- 
rego żądamy po szkole Średniej. 


Nie pomylę się, jeżli powiem, że komisja 
wysadzona z łona sejmu ku zbadaniu spraw 
szkolnych, wszystko to, com wyżej powiedział, 
dobrze i dokładnie znała, a przecież taki wnio- 
sek uczyniła. Dla czego ? Nie widzę innego po- 
wodu, jak tylko, że to uczyniła ze względów 
politycznych ! Miałby więc język ruski, przymu- 


Lwowie, Piątek d. 9. Listopada 1866. 


rzający się niedobór budżetowy. Wien. Abp. po- 


wiada dalej, że rząd nie będzie powiększał 
liczby biletów skarbowych, » powodu wojny o- 
statniej wydanych, a nawet, że zwolna ob- 
myślać będzie środki, aby te papierki wyco- 
fać z obiegn, tudzież że pracować będzie nad 
ukonsolidowaniem długu bieżącego. Dalej obie- 
cuje Wiener Abdp., że rząd nowej pożyczki nie- 
zaciągnie, dopóki się kredyt nie wzmocni, je- 
dnak zobowiązania swoje wobec wierzycieli wy- 
pełni. Wydatki muszą być więc zmniejszone, a 
dochody o ile możności powiększone. Musi więe 
z jednej strony zaprowadzona być jak najwię- 
ksza oszczędność, w administracji cywilnej i 
wojskowej, a z drugiej strony będą musiały być 
dochody powiększone przez opodatkowa- 
nie przedmiotów, które mogą być opodatkowa- 
ne, przez rozwój ekonomiczny i przez zmniej- 
szenie kosztów ściągania podatków. W końcu 
zapowiada organ rządowy, że niedobór okaże 
się w r. 1867 z powodu wojny większym niż 
dotąd, i że rząd nic nie tając, wykaże powsze- 
chności cały stan finansów państwa. 

Jak utrzymuje N. fr. Presse, zamierza p.Beust 
poczynić wielkie zmiany w kołach urzędniczych 
swojego wydziału. Co do zmian w ciele dyplo- 
matycznem zagranicznem, te na teraz przedsię- 
brane być jeszcze nie mają. Polityka austrjacka 
zewnętrzna ma być wstrzemięźliwą, baczną, bier- 
ną, gdyż wszystkie usiłowania rządowe mają być 
zwrócone teraz ku rozwiązaniu spraw wewnę- 
trznych, ina te sprawy ma p. Beust całą swoją 
uwagę teraz zwrócić. 

Z Pesztu telegrafują, że Pesti Naplo ogłosił 
artykuł p. Tóróka, który powiada: „W reskryp- 
cie kancelarji nadwornej nie ma wzmianki o 
przywróceniu konstytucji i zamianowaLiu odpo- 
wiedzialnego ministerstwa. Zdaje się, że rząd 
cbce obciąć antonomię węgierską. Porozamie 
nie się jest tylko ze stronnictwem autonomistów 
niemieckich możliwem. Jeżeli i to stronnictwo 
nważać będzie elaborat komisji piętnastu za nie- 
bezpieczny i jeżeli propozycja pojednania roz- 
bije się, w takim razie stronnictwo Deaka usu- 
nie się od inicjatywy.“ 

Gazetta di Venezia otrzymała wiadomość, że 
PECH włoskim w Wiedniu mianowany jest hr. 

evel. 


Prusy. Ziendardowi donoszą z Berlina, że 
nota okólna gabinetu berlińskiego wzywa rzą- 
dy Niemiec północnych, by w celu ustanowienia 
konstytncji Związku niemieckiego przysłały dn 
Berlina pełnomocników. Konferencje mają się 
rozpocząć w grndniu. 

Przytoczyliśmy onegdaj artykuł paryzkiej 
la Presse © przymierza prusko-moskie w- 
skiem. Takżei wiedeńska Presse zamieściła pod 
napisem „Prusy i Moskwa* artykuł, wykazujący 
istnienie i znaczenie tego przymierza. Artykuł 
ten nadesłano Pressie z saskiej Luzacji. Opie- 
wa On: 

„O odbudowaniu Polski w jej dawnych gra 
nicach, nikt tutaj nie myśli dzisiaj; przeciwnie, 
chodzi teraz o to, aby zniszczyć resztki narodo- 
wości polskiej, przynajmniej w Królestwie i w 
Poznańskiem. Prusy idą z Moskwą ręka w rę- 
kę, a koncesje, jakie austrjackim Polakom w 


sowo nałożony uczniom naszym, podobną rolę 


| odgrywać, jak dotychczas pod pewnym wzglę- 
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dem język niemiecki? Czyż szkoła ma znowu 
stać się ofiarą jakiejś polityki, i to w skutek u- 
chwały sejmu ? 

Słyszałem mówiących, że to przymusowe u- 
dzielanie języka ruskiego nie będzie tak przy- 
krem, gdyż to zależeć będzie od sposobu udzie- 
lania i od osoby profesora udzielającego. Ja zaś 
sądzę, że właśnie wtedy będzie najprzykrzejszem 
i najnciążliwazem, jeżeli od sposobu zależeć bę- 
dzie i od osoby pojedyńczej. Sposób bowiem u- 
czenia może być tak przykry, profesor tak wy- 
magający, że cala nauka stać sie może źródłem 
gorszących scen i nienawiści; albo sposób może 
być tak powierzchowny, profesor tak obojętny, 
ut aliquid fecisse videatur, że ztąd wyniknie strata 
największa, bo strata najdroższego czasu, które- 
50 możnaby użyć korzystniej. 

Widzimy więc, jak niepraktycznem oksza: 
łoby się wykonanie tego paragrafu. 

Postawilibyśmy go w takiej formie: „W szko- 
łach średnich nauka drugiego języka krajowego 
jest przedmiotem obowiązkowym dla tych uezni, 
którzy się za nim oświadczą. Uwolnienie oč tej 
nauki następuje już przez to samo, jeżeli uczeń 
lub jego opiekun za tem się uie oświadczą." 

Tym sposobem dwojaka osiągnie się ka 
rzyść: a) przymus i obarczenie niepotrzebne u- 
cznia odpadnie ; b) dobrowolne oświadczenie się 
za nauką drugiego języka krajowego nastąpi pe 
wnie ze strony tych, którzy synów swoich na 
urzędników kształcą, a wtedy drugiego języka 
należy uczyć tak i tyle, jak i ile urzędnikowi 
będzie potrzebnym, t- j, na całe np. gimnazjum 
w dwóch oddziałach, niższym i wyższym. 

Co do szkół ludowych należałoby postano 
wić „iż nanka obu języków krajowych jest bez 
wyjątku dla wszystkich uczniów obowiązkową; 
mianowicie drugiego języka o tyle, o ile do dal- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
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szezenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie nlegaia frankowanin. 


czasach ostatnich poczyniono, dotknęły równie 
niemile rząd berliński jak i peteraburgski. Pro- 
testantyzm i niemezyzna mają, posuwając się od 
Zachodu, podać napierającemu od Wschodu pra- 


wosławiu i moskwicizmewi rękę nad grobem 
Polski i katolicyzmu. To pierwsza połowa pro- 
gramu. Drugą częścią tego programu jest „re- 


windykacja“ Galicji dla Moskwy,” która wycho- 
dzi z tego założenia, że ona prawnie „wydarte 
sobie przez Polaków“ zachodnie gubernie grun- 
townie zmoskwieić musi. Galicja, a przynaj- 
mniej jej część wschodnia, jest zdaniem Moskwy 
częścią składową Małej Rusi. Austrja stoi tym 
górnolotnym planom Moskwy i Prus na prze- 
szkodzie“, 

Dalej przytacza korespondent znane donie- 
sienie Dzien. Poznańskiego o zamierzonym nowym 
podziale Polski, tj. o projektowanem odstąpieniu 
Prusom zachodniej części królestwa Polskiego 
aż po Wisłę. „Gdyby się plan ten udał — pc- 
wiada dalej korespondent Pressy — pozbyłaby 
się Moskwa kłopotów polskich, a pozyskałaby 
Galicję , której część wschodnia częściowo swo- 
je dla niej objawia już sympatje* (!?) Kore- 
spondent zwraca następnie uwagę, iż doniesie- 
nie Dziennika Pozn. nie jest odosobnione, bo 
10 miesięcy przedtem pisał już o tem mało 
znany panslawistyczny, w Budziszynie wycho- 
dzący dziennik w języku niemieckim pod tytu- 
łem Slawisches Centralblatt, W dzienniku tym była 
zamieszczoną korespondencja z Poznania z 12. 
stycznia rb., donosząca o rozmowie, jaka miała 
miejsce między prezydjalnym radcą poznańskim 
p. Lebbim a kilkoma posłami narodowości pol- 
skiej. Powiedział wówczas p. Lebbin : „Prędzej 
czy później, na to bądźcie panowie przygoto- 
wani, że zabierzemy królestwo Polskie aż po 
Wisłę i że otrzymamy Warszawę.* Jeden z po- 
słów odpowiedział: „Ale spodziewam się, że 
ani pan ani my tego nie dożyjemy*. „Odmien- 
nego jestem zdania, odrzekł p. Lebbin. Rzeczy sto- 
ją bardzo dobrze. Wszystko już przygotowane. 
Wierzajcie mi panowie, że Królestwo w połowie 
już jest zgiermanizowane. Reszty łatwo dokonamy. 
800 pruskich urzędników i 5 pułków pruskich 
wystarczy do wykonania tego planu.“ Korespon- 
dent przytoczywszy tę rozmowę, kończy temi 
słowy: „Niemogła tu być rzeczywiście mowa 
o wypędzeniu Moskali, lecz o dobrowolnym u- 
kładzie, o obsadzeniu Królestwa po wymarszu 
wojsk moskiewskich. I dlaczegożby nie można 
przypuszczać, że Prusy, które już w przymierzu 
z Włochami walezyły przeciw Austrji, nie mia- 
łyby tego samego sprobować teraz w przymie- 
rzu z Moskwą ?* 

W sprawie tej piszą do Politi: z Paryża : 

„Postępowanie Prus względem podbitych 
krajów, zachowanie się ich wobec prowincyj 
polskich, Szlezwiku północnego i Luksemburgu, 
sprawiło, że się tutejsi adoratorowie Prus opa- 
miętali i widzą, że Prusy tylko do zaborów dą- 
żą, i że prócz prawa pięści innego prawa nie- 
znają. Prusy zagrażają Niemeom południowym, 
Holandji, Danii. Czego pruski gabinet i naród 
pruski u narodów gerr:ańskich, tego chce gabi- 
net i naród moskiewski u Rusinów i narodów 
słowiańskich. Obydwa państwa zamierzają pu- 
ścić się na rezdobędę, bez wiedzy i wbrew wo- 


szego w nim postępu w szkole Średniej potrzeba 
będzie.* 
Tyle co do wykładowego języka. 


2. Co do nauki języka niemieckiego 


jako przedmiotu obowiązkowego, zgadzamy się 
najzupełniej z wnioskiem rzeczonej komisji. Ato- 
li nie chcielibyśmy, żeby tej nauki udzielano w 
szkołach ludowych już w 3. i 4. klasie, jak te- 
go żąda wniosek. Dostateczną zupełnie jest rze- 
czą rozpocząć te naukę w4. klasie ludowej, i to 
o tyle, aby poprzestać na czytaniu rozmaitem, 
na wyuczeuiu się pewnego zasobu wyrazów, na 
wyuczeniu się frazesów praktycznym sposobem. 
Dopiero szkoła średcia m.ałaby zadanie grun- 
townej tego języka nauki. Chege jednak tutaj 
tego celu dopiąć, sposób dotychczasowego ucze 
nia tego przedmiotu zupełnej musi aledz zmia- 
nie, mniej więcej w tym dnchu, jak go 
Skreślił J. Diet! w swojej książce „o reformie 
szkół krajowych.“ Aby doprowadzić ucznia do 
tego, iżby tak w piśmie jak w mowie potocznej 
i umiejętnej zręcznie władał językiem niemiec- 
kim, przeciąg 8 lat przy stusownym sposobie na- 
uczanią aż nadto wystarczy. 


3. Co do reformy szkół ludowych i preparand 


piszemy się zupełnie i zgadzamy się z u: 
wagami I wnioskami, poczynionemi w tej rzeczy. 

Potrzebnem jest: pomnożenie tych szkół, 
podwyższenie płacy nauczycieli, reorganizacja 
szkół dla dziewcząt, oddanie wydawnictwa ksiąg 
ludowych pod zarząd władzy szkolnej kraj., zjazdy, 
koaferencja nauczycieli i założenie stosownego 
czagopisma, pewna odmiana w nauce w szkołach 
przygotowujących młodzież do życia praktyczne- 
go, w szkołach zaś, przygotowujących młodzież 
do dalszych naus, ustalenie i sumienne odbywanie 
szkół powtarzających i niedzielnych. i 

Z naszej strony dodalibyśmy : wyznaczenie 
na nasz kraj np. 5—10 nagród za rozwiązanie 
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li Francji. Francja nie może wobec tych zapę: 
dów prusko-moskiewskich pozostać bierną. An- 
glia nie by nie miała przeciw aneksjom pru- 
skim w Niemczech, nigdy jednak nie zezwoli 
na rozszerzenie się Moskwy na Południu, na 
zdobycze Moskwy w Turcji. Moskwa grubo się 
myli, jeżeli z obecności następey tronu angiel- 
skiego i pruskiego wnosi, że będzie mogła z te 
mi państwami zawrzeć przymierze. W chwili 
ostatniej osiądzie ona na lodzie. zachowanie 
się Anglii przed wojaą krymską, powinno było 
Moskwie otworzyć oczy. Powiększenie się Moskwy 
w Europie nie może być i dla Prns pożądanem, 
i nigdy gabinet berliński do tego się nie przy- 
czyni. Moskwa wyzywa swojam postępowaniem 
w Polsce nietylko Francję i Austrję, wyzywa 
ona całą cywilizowaną Europę. Moskwa przeko- 
na się wkrótee, lecz zapóźno, iż toczące się na- 
przód koła ducha czajn drnzgocą każdego, kto 
im opór ches stawić. Pomimo stawianych zapór 
toczą się one dalej. Ponieważ Moskwa niepo- 
rozumiewując się z Austrją i Francją w kwestji 
polskiej i wschodniej, na swoją korzyść wyłą- 
czną kwestje te chce rozwiązać, i przemocą chce 
sobie przywłaszezyć, więc Austrja dla zachowa- 
nia swej egzystencji, uwzględni żądania i po- 
trzeby swych ludów. Wobec gotującego się ze 
strony Moskwy, w porozumieniu z Ameryką a 
może i z Prusami, zamachu przeciw Austrji i 
Tnrcji, najwyższy już czas, by się Austrja z Fran- 
cją porozumiała, gdyż zbliża się chwila stanow: 
czej walki*. 

W Wiednin nie wierzą, by istniało między 
Moskwą a Prusami przymierze, choć nie ulega 
wątpliwości, że między obydwoma rządami naj- 
lepsze jak dawniej tak i teraz istnieją stosnnki. 


Francja. La France występuje przeciw 
dziennikom, które Francji zmniejszenia armii do- 
radzają, ipowołuje się na niepewność sytuacji 
w Europie w ogóle, i na wiele szezegółów, któ- 
re mogą zapowiadać wiele nieprzewidzianych 
wypadków. „Szezegółem takowym jest zaraz də- 
pesza z Petersburga, donosząca o rozkazie wy- 
danym dla skompletowania sił zbrojnych mor 
skich i lądowych moskiewskich. Chociaż nie mo- 
żna zaprzeczyć, iż rozkaz ten jest tylko zwy- 
kłem rozporządzeniem bez dalszej doniosłości, 
to jednak i z drugiej strony przypuścić trzeba, 
że Moskwa uważa moża chwilę obecną jako 
właściwą do wystąpienia z owego stanu wycze- 
kiwania, na który się sama od wojuy krymskiej 
skazała. Znaczenie nzbrojeń Moskwy wkró:ca 
zapewne ocenić będzie można, zwrócić jednak 
trzeba nwagę na powszechne wzburzenie w świe- 
cie politycznym, powoda zaś tego wzburzenia w 
ostatnich wypadkach w Niemczech szukać p^- 
trzeba. Lecz oczy rządu są i kn innym stronom 
zwrócone. Zachodzi pytanie, jaki cel mogą mieć 
żywe demonstracje przyjaźni między Nowym 
Jorkiem a Petersburgiem. Również zbadać wy 
pada przyczynę jednoczesnej obecności znako- 
mitych mężów stanu angielskich we Florencji, 
Rzymie, Atenach i Konstantynopolu. W końcu 
niepokojące są słowa, użyte przez Ojca św. w 
ostatniej alokncji,z których wnosić można o bar- 
dzo ważnem postanowieuiu. Wobec wszystkich 
tych wypadków Francja nie może myśleć o 
zmniejszeniu narodowej swej siły zbrojnej.” 

Według najnowszych doniesień z Paryża, 
uspozojono się tam już w chwilach ostatnich c> 
do nzbrojeń moskiewskich, które jak la France 
tak i inne dzienniki za pogróżkę ze strony Mo- 
skwy uważały. La Patrie tłumaczy teraz, iż cała 
ta rekrutacja, przez Moskwę zamierzona, ma tyl- 
ko na celu wypełnienie luk, których w r. 1864 
i 1865 niezapełnion, a ła Liberi utrzymuja na- 
wet, że Monitor poda wnet notę wyjaśniającą i 
uspakajającą pod względem tego poboru mo 
skiewskiego. 

Kor. Fran. widzi dowód oziębienia stosun 
Rów między Paryżem a Petersburgiem w tej o- 
koliczności, iż na uroczystość zaślubin następcy 
tronu rząd franeuzki nie wysłał żadnego ze swej 
strony pełnomocnika. 

Rząd franenzki zajmuje się według Mem. 
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i calą ciężka jazdę przemienia na lekką. W osta- 
tnich czasach zakupił zoaczną ilość koni w Wę- 
grzech. 

La Patrie pisząc o alokucji papiezkiej po- 
wiada, że sprawiła ona w Paryżu bardzo przy- 
kre wrażenie; utrzymuje jednak , że alokucja ta 
co do Włoch niejest już dziś zgodną z temi n- 
sposobieniami, jakie obecnie na dworze papie- 
zkim panują, i jakie rząd papiezki w stosunkach 
swych z gabinetem florentyńskim w czasach 0- 
statnich objawił. 

Do Paryża przybył pan Odo Russel, który 
udaje się w drogę do Rzymu. Ma on polecenie 
nie takiego w Rzymie nieprzedsiębrać, coby mo- 
gło utrwalić papieża w zamiarze opuszezenia 
stolicy, tudzież nie ofiarować Ojen św. okrętu 
angielskiego. 


Włóchy. Diritto pisze, ża rząd włoski nie 
oznaczył dotąd dnia zwołania parlamantn Wło- 
skiego. Zdaje się, że rząd chce wyczekiwać. ja- 
ki zwrot wezmą sprawy, z konwencją wrześnio- 
wą w związku będące. 


Rzym. Korespondent Czasu przytacza z 
allokucji papiezziej ustęp, który zapowiada mo- 
żliwy wyjazd papieża z Rzymu. Papisż powiada 
w swej alpkueji: „et si oportuerit eam adire regio- 
nem, ubi meliore, quo fieri possit, modo supremum No. 
strum apostolicum ministerium exercere valeamus. O- 
Świadczenie to napełai zapewne niespokojnością 
rząd francuzki. Dalej pisze korespondent : „Po- 
mimo zapewnień hr. Sartiges i w ogóle dyplo- 
macji, że Ojciec święty za nie nie wyjedzie, od- 
dawna już poznać można było, że stronnictwo 
doradzająca wyjazd jego Świątobliwości, powoli 
górę bierze. Znany bardzo prałat, powróciwszy 
temi dniami z zagranicy, oświadezył Ojeu Świę- 
temu, iż wszyscy katolicy we Francji, w Balgii, 
w Anglii, w Niemczech są zdania, iż nie możę 
on pozostać w Rzymie w razie rozrnehów bez 
wyraźnej abdykacji. Wielka fregata hiszpańska 
przybiła onegdaj do Civitavecchia : jest to dru- 
ga czy trzacia z rzędu, co się przed tem mia- 
stem pojawia. P. Gladstone miał dwa posłacha- 
nia n papieża, a na trzeciem jego żona i dzieci 
przedstawiały się Ojca świętemu. Rozmowa p. 
Gladstoue z Piusem IX. była nader ciekawą; 
rzekł on mu, że powinien albo pogodzić się z 
Włochami, albo nie cheąc tego uczynić, wyjechać 
niezbędnie, gdyż pozostanie jego w Rzymie i 
milezesie byłoby tłómaczoaa za przyzwolenie 
ną sytuacje, jaką mu chcą uczynić atósowaie do 
przysłowia: qui tacet, consentit; wyjeżdżając zaś, 
Ojciec św. nie mieszkałby nigdzie tak swobodnie 
i wygodnie jak na Malcie. Mówiąe to p. Glad 
stone, dobyć miał z zauadrza plau i rycinę pa: 
lacu w. mistrzów w Lavalette, dodając, iż rząd 
angielski wspaniale go mebłaje dla Jego Swią- 
tobliwośri. Między ojcem Św. a umocowanym 
francazkim p. Armand było bardzo ostre zajście 
temi dniami. P. Armand oświadczył papieżowi, 
że jeśli nada reformy żądane przez Francja i 
wstąpi w układy z Włochami, cesarz Napoleon 
gotów jest zagwarantować mu teraźniejsze po- 
siadłości, a nawst w razie rewolucji po wyjściu 
Francuzów powrócić dla stłumienia takowej. Pa- 
pież słysząc te warunki, rozgniewał się niewy- 
mownie i podobno nawet przerwał rozmowę z 
p. Armandom. Wisła osób powiada, że wspo- 
mniona wzmianka o wyjeździe jest tylko pogróż 
ką dla Franeji, ażeby ją zniewolić do przedłu- 
żenia okupacji. Jednakowoż pewna rzecz, iż 
rząd się leka rewolucji, chociaż liberaliści twier- 
dzą, że takowej nie będzie wcala na teraz. Ale 
sześciu emisarjuszów mazzinistowskich areszto- 
wano? tami dniami; stychać, że w npłynionym 
tygodniu wielka ilość broni wprowadzouą zosta- 
łą do Rzymu. Komi:ot narodowy pokryjomo u- 
rządził straż narodową, tak, iż na pierwsze ha- 
sło 20 tysięcy Rzymian rogularnego wojska pod 
bronią stanąć może. Sw. kolegium bardzo było 
nierade z alloknceji onegdajszej i z pogróżki wy- 
jazdu; większość kardynałów jest zdania, żepa- 
pież sie ruszać z Rzymu nie powinien, Zagra- 
niezai to katolicy główaie nalegzją, by Ojciec 
święty wyjechał: duchowieństwo rzymskie nielu- 
bi zagranieznych katolików. W osgóla nitran m- 
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tanie, tojest gorliwi religianci z poza Alp, nazy- | w miejsce jego nowe zupełoie pismo w Toruniu 


wani są tataj niezmieanym przydomkiem * matti; 
Włosi mówią, że wszyscy cadzoziamey, miano- 
wicie z północy, są egzaltowani i warjaci. Je- 
niusz narodu włoskiego rozumie artystyczny za- 
pał, ale egzaltacji umysłowej nie pojmnje zgo- 
ła i bierze ją za pomieszanie zmysłów. Sławne 
warszawskie procesje i śpiewanie po ulicach u- 
chodziły w Rzymie za polityczną rachnbę lub za 
warjację ; dostojnicy tntejsi uśmiechali się sły- 
sząc o zjeździe w Horodle; kardynał Antonelli 
i cały dwór mieli tylko jeden głos potępienią 
dla podobnych nabożeństw, procesyj i manifesta- 
cyj: liberaliści zaś zwali je dzieciństwem i za- 
bobonem narodowym. 

Słychać wiele o projekcie odjęcia papieżo- 
wi prowincji Viterbo i Velletri ; lękają się bar- 
dzo w urzędowym Świecie ntraty prowineyj Rzym 
otaczających. Rząd niə zdaje się skłonaym do 
ich obrony po ewakuacji, bądź przeciw zewnę- 
trznym napastnikom, bądź przeciw rewolucji. 
Ma podobno zamiar opuszczenia takowych, sko- 
ro ujrzy niebezpieczeńitwo, i skoncentrowania 
się w Rzymie. Kardynał Antonelli oświadezył, 
że nie chee drngiego Castelfidardo. Mówią, że 
minister broni podał nawet projekt rozpnszeze- 
nia calkowicie wojska krajowego i zachowania 
jedynie cudzoziemskich korpusów. Wojsko krajo: 
we miało oświadczyć, że przeciw Włochom bić 
się nie będzie. 

Baron Hiibner wrócił d. 30. zm. wieczór.* 

„Pan Gładstone, jak piszą Nordowiz Rzymu, 
jest obeenie przedmiotem pogadanek we wszy- 
satkich kołach politycznych stoliey świata kato- 
liekiego. Rola, którą p. Gladstone w Rzymie 
odgrywa, jest arcyoryginalaą. „Pogodźcie się z 
królestwem Włoskiem*, powiada ten znakomity 
dyplomata angielski, Gladstone, a gdy ma się 
wyłoży wszystkie powody, które tej zgodzie sto- 
ją na przeszkodzie, woła: „Słuszne są wasze 
powody, papież musi ratować eo jeszcze po- 
siada* i wskazuje Maltę jako najbezpieczniejsze 
dla papieża schronienie, które Aaglia wielkiemu 
męczennikowi wieku naszego ofiaruje.“ 

W Civitavachia stoi ciągle jeszcze na kot- 
wicy parowiec his:pański. Przyłączyć się ma do 
niego wkrótce fregata hiszpańska parowa i kor- 
weta, liezące razem 102 dział. 

Z Velletri piszą do turynskiej Provincia, że 
ludność państwa kościelnego, mianowicie na gra- 
nicy włoskiej, nosi się z myślą wydania zaraz 
po wymarszu Fraacuzów odezwy do rządu wło- 
skiego z prośbą o zbrojaą iuterwencję dla ochro- 
nienia tych prowincyj od brygantów. 


Anglia. Times z d. 7, b. m. donosi, że po- 
selstwo angielskie w Dreznie ma być zniesione. 


Turcja Z Kandji donoszą tełegramy, na 
Stambuł nadeszłe , że pod Petiadą przyszło do 
trzech potyczek, w których powstańcy 112 w za- 
bitych stracili. Wszyscy naczelnicy Sfakiotów w 
w liczbie 33 poddali się jaż. Powstanie należy 
uważać za przytłumione. Gabernatorem Kandji 
ma zostać Akiff basza. Wielki wezyr chee wy- 
jednać u sułtana obszerna dla chrześcian koncesje. 


Azja. Telegramy z Londynu z d.6. bm. do- 
noszą, że według depesz telegraficznych z Kia- 
chty, wypowiedziała Francja wojnę Korei. Ko- 
rejczycy zamordowali 40 Francuzów, 


Ameryka. Najnowsze doniesienia z Nowe- 
go Jorku mówią, ża Stany Zjednoczone postano- 
wiły jaż interweniować w sprawie meksykań- 
skiej na rzecz Juareza. 


Ziemie polskie. Z Prns Zachodnich piszą 
do Dziennika Poznańskiego: Wychodzący dotąd w 
Chełmnie Nadwiślanin, skona z końcem roku bie- 
żącego najzupełniej, a w miejsce jego wychodzić 
będzie w Toraniu codzienne pismo polskie pod 
nazwą Gazeta Toruńska. Właścicielem nowego 
pism: jest pewne grono obywateli, do którego 
przyłączyć się wolno każdemu. Z początku mia- 
no zamiar, poprostu Nadwiślanina wskrzesić na 
pismo codzienne, dając mu inny skład redakcji. 
Po dojrzałym namyśle odstąpiono od tego i po- 
stanowiono Nadwiślaninowi zapełnie dać upaść, a 


wydawać, nie mające z dawniejszym, nieco zdy- 
skredytowanym Nadwiślaninem, zgoła nie wspól- 
nego. Gazeta Toruńską zacznie wychodzić jnż od 
Nowego roku i będzie podobno około ośmiu zło- 
tych na kwartał kosztowała. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 6. listopada. 

A Od czasu jak baron Benst wszedł do mi- 
nisterjum, dzienniki urzędowe otrzymały polece- 
nie, zajmywania się sprawą reorganizacji pañ- 
stwa i okwiecania opinii publicznej eo do inten- 
cji i myśli kierującej rządu. 

Tak Wiener Journal jak Abendpost obrabiają 
tea ważny przedmiot. Adendpost (numer sobotni z 
d. 3) w dość obszernym artyknle ogłosiła rodzaj 
programu tak eo do rozwiązania kwestji wę- 
gierskiej, jak też urządzenia stosunków poli- 
tycznych w innych krąjach monarchii. 

Przypatrzywszy się bliżej tej ekspektoracji 
oficjalnej, widzimy, że dawni ludzie w dawny 
sposób i dziś, mimo zmienionych okoliezności, 
traktują najżywotniejsze sprawy Austrji. 

Ta sama niejasność stylu, ta sama pewność 
siebie i apodyktyczność twierdzenia, zamiast 
wywodow logicznych, 

Najprzód powiada, że po ukończeniu wojny 
trzeba się brać na serjo do prac pokojowych. 

Czyż od pragskiego pokoju, kto mógł my- 
śleć o dalszem prowadzeniu wojny? Rokowania 
pokojowe z Włochami nie przeszkadzały bynaj. 
mniej pracom organizacyjnym. 

, Mniejsza jednak o to, że się straciło parę 
miesięcy czasu; ważniejsza rzecz, jak sobie wy- 
szawiają w kołach rządowych wyrównanie kon- 
fliktu z Węgrami, któremu dano nazwę Verfas- 
suuga Conflict. 

O.o najprzód powtarzają po raz setny, że 
rząd olstąpił od teorji, jakoby prawa narodu 
całego mogły być zatraeone, to jest od teorji nie- 
miecko-schmerliugowskiej (akceptowanej przez 
centralistów biurokratycznych) Verwirkangstheo- 
rie. Ależ to powiedział monarcha wobec repre- 
prezentacji węgierskiej, to stanowiło przyczynę 
upadku dawnego miaisterjam, jest więc podsta- 
wą egzystencji obecnego rządu Anstrji, o tem 
więc nie ma co mówić, o ilə się rzecz obraca w 
teorji. Chodzi teraz głównie i wyłącznie o to, jak 
ma być zrozumianą antyteza powyższej teorji, 
jak ma być zrozamiaoą ciągłość praw węgier- 
skich. 

W. Abendpost odsłania na pół intencje rzą- 
du, przyznaje po raz pierwszy, że wypracowany 
elahorat komisji 15u sejmn węgierskiego, który 
poszezególnia sprawy państwowe, wszystkie kra- 
je zarówno obchodzące, stanowi punkt opareia 
dla dalszych transakcyj. 

„, Dotąd ignorowano pomienioną pracę komi. 
Sj! sejmowej, postąpiono więc o jeden krok na- 
przód na drodze kompromisu. 
4: Ztąd jodnak do kompromisu droga daleka, 
i jak ją ministerjam przebyć zamyśla, ku temu 
nie mamy żaduej wskazówki, bo ogółniki zaaue 
i tylakrotnie powtarzane: że nie wolno zapozna- 
wać praw autonomicznych krajów węgierskich, 
ale że oraz trzeba uwzględniać faktyczne sto- 
sunki monarchii, które związane są z jej egzy- 
steneją, nie przyczyniającą się w niezem do roz- 
świecenia kwestji. 

Dopiero gdy rząd wypowie Swoje zdanie 
wobze sejmu węgierskiego i określi swoje po- 
stolata, zobaczymy, czy jest nadzieja, że się raz 
już skończy prowizorjam w Anstrji. i 

Wiemy dziś z tego artykułu, że rząd się 
zdecydował wziąć inicjatywę, której się dotąd 
opierał hr. Esterhazy, i oświadczyć wyraznie sej- 
mowi peszteńskiemu, co ma być wykreślone, a 
co pozostać może z praw sankcjonowanych ro- 
ku 1848, 

W powyższym objawie docha rządowego n- 
derza przedewszystkiem, że tylko kłądziono na- 
cisk na prawa autonomiczna jednej ezęści mo- 
narebii ; gdzie za$ mowa 0 autonomii (Landes. 
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pisemne najlepsze postawionych przez wład»e krzj. 
szkolną pewnych kwestyj pedagogicznych i dy- 
daktycznych: urządzenie wyższych szkół żeń- 
skich, u nas bowiem jedna tylko taka istnieje w 
Krakowie. 


Nadto, aby szkoły ludowe mogły się pod- 
nieść, wspomina rzeczona komisja o zniesienia 
dotychczasowych „preparand* a ntworzeniu „38 
minarjów dla nanczycieli ludowych“. My doda- 
my z naszej strony: ntworzenie seminarjów dla 
nauczycielek. 


„Kwestja seminarjów jest najważniejszą, sta- 
nowi podwalinę przyszłości szkół ludowych, 
a tem samem i przyszłej narodowej oświaty i 
dobrobytu krajowego. Nie podała jednak rze- 
czona komisja plana tych seminarjów ; przeto 
my z naszej strony, ku wywołaniu światlejszych 
głosów , podajemy ogólne rysy takiego semi- 
narjum. 

Seminarjam powinno mieć na celu, iż ma 
wykształoać nanczycieli ludowych, któ- 
rzyby dalej mogli wychować powierzoną 
sobie młodzież w enotach chrześciańskich, na- 
rodowych i rodzinnych. Ku temu celowi mają 
być dobrane przedmioty, i ustaleni osobvi pro- 
fesorowie | dyrektor, i zastosowany sposób ue 
czenia. Ponieważ szkoły ludowe są raczej za- 
kładami wychowawezemi niż nankowemi, semi- 
narjum winno wpajać w swoich elewów ów takt 
pedagogiczny, którym tylko wychowania moralne 
może być zbawiennie dla powszechnego dobra 
pokierowane. Ależ owego takta żadna bezpo- 
średnia nanka, żaden nawet najlepszy wykład 
nadać nikomu nie może. Przyszły nauczyciel łn- 
dowy musi się albo z nim zrodzić albo astawi- 
czną praktyką i ćwiczeniem nabyć go w semi- 
narjum. 

Aby nanczyciel mógł nczyć, musi coś nmieć, 
i to o wiele więcej, niż to czego ma swoich 
uczniów uczyć. Tylko wtedy, kiedy nauczyciel 


cały swój przedmiot w całej jego obszerności 
posiada i ma go w swojej mocy, może tego 
przedmiotu z korzyścią udziełać. Ztąd wynika, 
iż należy przyjmowa! do saminarjum nezniów 
tylko takich, którzy najmniej albo ukończyli niż- 
sze gimuazjam lab realną szkołę, a to dla tego, 
aby jako nieco więcej rozwiaięci mogli pojąć 
nauki udzielane. Wiek powinien być również 
oznaczony : najmuiaj rok 16. Młody bowiem na 
uczyciel Indowy dobry jest rzadkością: błądzi 
ou Bzczególuie swoją krewkością, swoją gorli- 
wością w zbyt obfitej nauce. 

Przedmioty, któreby miały się wykładać w 
seminarjum, byłyby podług naszego zdania na- 
stępujące: 1. język polski, 2. ruski, 3, niemiecki, 
4. rachunki, 5. pisanie i rysunki, 6. kosmogra- 
fia, 7. szkolnictwo, 8. muzyka, 9. gimnastyka. 


Z każdem Sżminzrjum ma być połączona 
szkoła ludowa jako: „Szkoła ćwiczenia lub prak- 
tyczna ;* w tej odbywają wszyscy seminarzyści 
pewnym porządkiem swoją praktykę szkolna, z 
początku przysłuchując się i przypatrując, a w 
ostatnim roku czynnie, tak jż każdy z nich przy- 
najmoiej 3—4 tygodni musi być tam zatrudnio- 
ny. Zasadą bowiem każdego takiego seminarjum 
powinno być, iż uio wykład sam, lecz raczej 
ustawiczne ćwiezenie, postrzeganie, prostowanie 
i td. może wykształcić dobrych nauczycieli ludo- 
wych. Cwiczenia te muszą się odbywać na tych 
samych książkach i przedmiotach, które mają 
być nezone w szkole ludowej, więc na elemen- 
tarzn, na pierwszej książce do czytania, na prak- 
tycznej gramatyce i td. 

Nie rozwodzimy się obszerniej nad sposo- 
bem, jakim w seminarjum ma odbywać się nanka 
języków; sądzę, że to Sie da łatwo ułożyć, 
ząchownjąe przytem pawns stopnicwanie. 

Podobnie też i w nance rachunków, 
Z któremi naturalnie geometrja się łączy, rzecz 
Jest jasna. 


| 


Kosmografia obejmuje geografię, hi- 
storje, przyrodoznawstwo, t.j. historję naturalną. 
fizykę i chemię. 

Geografia rozpoczynałaby się od najbliż- 
szego otoczenia i rozszerzałaby się do coraz 
większego obrębu (wyborną do tego ksią- 
żką jest „Geografia Seredyńskisgo*), globns, 
mapa, ludność, płodv, miasta, przemysł, handel 
it. p. Geografia polityczna postępnjąc od swe- 
go otoczenia, od sąsiadów, rozszerza swoją nan- 
kę, przechodzi do ustaw, do osób pojedyńczych, 
do panującego i t. d. Historja, wychodząc od 
ściślejszego koła, ma na oku najpierw swoją 
ziemię, dalej anstrjacką; powszechną o tyle, o 
ile się łączy z austrjaeką i z rodzinną. 

W historji naturalnej, która szczególnie pło- 
dy krajowe ma uwzględniać, powinien semina- 
rzysta tak daleko postąpić, iżby później samo- 
dzielnie mógł się dalej kształcić. 

W fizyce musi wykład wychodzić zawsze 
od pewnego zjawiska lab eksperymentn do o- 
gólnej prawdy — nie odwrotnie. 

Chemia przeważnie rolnicza i przemysłowa, 

Z nauką rzeczy przyrodniczych łączy się o- 
grodnietwo, jedwabnietwo, ile możności prakty- 
cznie; dalej ręczne r:boty, które później i sa- 
memu nauczycielowi i ludowi g0 otaczającemu 
mogą Bię stać nżyteczne. 

Szkolnictwo. Wykłady pedagogii, me- 
todyki, dydaktyki, antropologii i td. okazały się 
zupełnie nieodpowiedniemi, nie wydały nigdy 
ani dobrych pedazogów, ani metodyków i t. d.; 
trzeba bowiem już być w pewnym stopnia prak- 
tycznym pedagogiem, aby można z korzyścią 
słuchać wykładów pedagogii. Owoż zamiast 
tych powyższych wykładów ma wstąpić : Nauka 
szkolnictwa. Obejmuje ona: 


1) Historję szkoły i postępu oświaty (zna- | 


komitości europejskie i ojczyste ; początki szkół, 
ich rozwój; stosunki szkoły do rodziny, kościo- 


ła i państwa; idaał nauczyciela, cel szkoły lu- 
dowej, zasady uczenia i karności, obowiązki na- 
nczyciela). Wszystko to poda stósowny wykład: 

2) Metodykę; ta po rozwinięciu najgłówniej- 
szych zasad w teorji, ma się wykłądać prakty- 
cznie na samym przedmiocie, mianowicie w 
„Szkole ćwiczenia *, 

3) Nankę wychuwania szkolnego; ta rozpo- 
czyna Się wykładem najogólniejszych zasad i 
rozwija się wszechstronnie W „szkole ćwiczenia* 
przez pytania, skazówki, prostowania, wypraco- 
wania pisemna takich wypadków, które wzięte 
z życia szkolnego, prowadzą do postawienią 
pewnej ogólnej prawdy lnb zasady, 

Pisanie szybkie i kaligraficzne, tudzież 
przynajmniej pierwsze zasady stenografii. Z pisa. 
niem łączą się rysunki, ograniczone przeważnie 
na liniowych. 

Mn sz yk a podzielićhy się dala na instromen- 
talag i wokalną; pierwsza obejmywalaby skrzy- 
pca, fortepian, organy; druga przeważnie śpiew 
choralny pieśni nabożaych. 

Gimnastyka. i 

Gdzie okoliczności temu sprzyjają, nauka dla 
głachoniemych i ciemnych. 

Oto plan w ogólnych rysach takiego semi- 
narjum. Takowe byłyby, JA% wniosek komisji 


| opiewa, wiejskie i przygotowaweze : w pierw- 


szych przeważnie uwzględnianoby potrzeby na- 


| szych wiosek i miasteczek, Opuszezanoby np. 
| gimnastykę, pewną rzęść muzyki, 


i pewne części 
kosmografii i td. Nauka pierwszych trwałaby 2 
lata, drugich 35 | 

Zgodnie z wnioskiam komisji wymagamy, 


aby w geminarjam uczyli stali profesorowie, aby 


miało swego dyrektora i nie było jakimś przy- 
czepkiem szkoły ludowej, jag aa 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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I 


wnemu. 


clerstwie. 
ani pro ani contra. 


lej, uzaał za potrzebne 


autonomicznych. * 


Miarą swobód autonomieznych nie mogą być 
względy jedynie fiskalne; bo jeźli tylko co rzą- 
dowi mniej kosztów i mniej ambarasu robi, może 
być oddane krajom pojelyńczym; — co zaś do 
rozszerzenia wolności, do samoistności ruchów, 
do prawdziwego, jedaem słowem, samorządu się 
i mą być ściśle rozbie- 
rane i w homeopatycznych udzielane dozach — 
a wtedy i rezultat reform, a w ostatniej poteg- 
cji isiły państwa będzie ustosunkowaay do pół- 


przyczynia i prowadzi, 


środków polityczawch. 


Ku końcowi Wiener Abendpost chwali zasadę 
dyplomu październikowego w jednej części, t. j. 
tej, która wspomina o tych przedmiotach lagis- 
lacyjnych, które są wspólne krajom 


gierskim. 


Tu się już nie pyta o "danie i wolę kra- 


jów dotyczącycu. 


Póki szło o Węgry, ciągle tylko o „poro- 
zumieniu*, o „dobrowolnej tranzakeji*, o „uie- 


stogsowności przymusu* była mowa. 


Tu naciągnięta konkluzja jak Deus ex ma- 
china staje przed nami; bo podług organa nie- 
urzędowego, sprawy, które były wprzódy wspól- 
ne, powiuby i w konstytucyjnej formie być za- 


łatwiane wspólnie. 


Zaglądając do dyplomu z d. 20. peźłzier- 
nika 1860, znajdajemy w art, III. nawiasowo 
tylko dotknięte sprawy wspólne krajów słowiań- 
skich. O nich powiedziano: że „ponieważ w 
niektórych przedmiotąch zapadały decyzje 
jednakowe (podezas rządów absolutnych), więc 
Najj, Pan sobie rezerwuje, i takie przedmioty 
przedkładać do wspólnej pertraktacji radzcom 


państwa krajów niewęgierskich.* 


Jakże to z dzisiejszym stanem rzeczy da 


się pogodzić ? 


a) Dyplom był wyrachowany głównie na 
zastąpienie konstytucji węgierskiej tem oktrojo- 


wanem prawem. 


b) Węgrzy go nie przyjęli. R:ąd go mody- 
fikuje o tyle, że z Węgrami chce wejść w kom- 


promis. 


c) Art. III. ni mniej ni więcej nie wypo- 
ak że rząd sobie zostawia wolność 
powołania „Beirathu* z krajów słowiańsko-nie- 


wiada, j 


mieckich. 


d) List odręczny z tego dnia do hr. Rech- 
berga ustanawia ilość wszystkich „radzeów* w 
w całej monarchii na 100 osób; do tego miały 


być zaliczone Węgry i Wenecja. 


Postanowienie to zostało jednak martwą li 
terą, bo statata schmerlingowskie zmieniły wszy- 
dyplomu, i 
wprowadziło instytucję, w dyplomie nieznaną tj. 
Jakże tu i mimo zmiany polityki 
rządu w kwestji węgierskiej, i mim) Żywot. ej 


stko, i liezbe powyższą, i ducha 


izbę panów. 


metamorfozy, której regować nie można, ża Au- 
strja przestała być państwem niemieckiem i | sei, które ma byé przedłożone Wydziałowi krajowemu. 
Dowiadujemy Się, że z funduszu , którym zawiadowała 


włoskiem, i mimo nieprzewidzianych jeszeże kon- 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Wiedeń d. 6, listopada. (Spirytus.) AT- 
tykuł ten w ostatnich czasach ważna od- 
grywa rolę. Poszukują tak gotowy towar 
jakoteż terminatkę, i ceny poszły znacznie 
w górę., Przyczyna tego tak nagle wzra- 
stającego odbytu jest z jednej strony po- 
trzeba większa tego towaru, z drugiej 
strony drożyzna artykułów do fabrykatu 
spirytusu potrzebnych. Oprócz tego w wie- 
lu okolicach monarchii gniją kartofle. W 
końcu nagłe mrozy także zaszkodziły wie- 
le kartofiom w polu się jeszcze znajdują- 
cym. Wziąwszy prócz tego na uwagę; 
winobranie nieszczególnie tego roku wy- 
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Autonomie) krajów niewęgierskich, tam tylko ją 
dotknięto i zespolono z węgierską, by okazać 
potrzebę ograniczenia w interesie jedności państwa 
tak autonomii Węgier jak i tych krajów niewe- 
gierskich, gdzie rzecz rozszerzenie granie auto- 
nomii podniesioną została przez organa legalus. 

Nie zbyt jasne jest wprawdzie to oświadcze- 
nie, i przypomina dawną praktykę ciemnych 
skspektoracyj urzędowych; ale właśnie dla te- 
go można sobie rzecz tę wytłumaczyć po da- 


,. Węgrom chciano dać wprzódy nie więcej 
Jak innym. Wtedy większe kraje niewęgierskie 
Żądały rozszerzenia autonomii u siebie ma wzór 
praw, które dawniej przysłużały Węgrom. I tak 
Czechy przez swych reprszentantów legalnych 
objawiły życzenie, złączeaia Morawy i Szlązka 
w jedno ciało, jako krajów do korony czeskiej 
należących, i postawienia na ich czele kaaele- 
rza nadwornego; prosiły nareszcie N. Pana o 
ukonsolidowanie tego politycznie legalnego ata- 
nu rzeczy przez akt koronacji w Pradza. 
Galicja ograniczyła swoje Żądanie na kan- 
Dotychczas rząd nie oświadczył się 


Teraz dopiero, kiedy rząd postazowił iść 
w koncesjach w kwestji węgierskiej jak najda- 
wypowisdzieć swują 
myśl. Ta się streszcza, ilə zrozumieć można, w 
negacji „szerszych, t. j. prawdziwych swobód 


že | 


padło, co wpłynęło na wiekszą niż zwykla | 


konsumcję gorzałki, to nawet nie ma Się 
co dziwić, iż ceny w górę podskoczyły. 
W Liądzie byli ci. którzy mniemali iż Ga- 
licja z powodu urodzajów obfitych, tanto 
spirytus dostawiać bedzie. Rzecz ma się 
całkiem inaczej, Ceny produktów surowych 
tutaj wpływają także i na ceny w Galicji. 
Zbożówkę płacą gotową 63 ct., mełaskę 
66 ct., zbożówka na term'na późniejsze 60 
do 61 ct. za stopień. 


Mryest. Pszenica banacka i węgier- 
ska gotowa 9 złr. do 9.30, kroacka goto- 
wa 8 złr.; kuxurudza banacka i węgierska 
na luty, marzee i kwiecień 1867 2.85 do 3 
złr., gotowa 2.75 do 2.85, albańska goto- 
wa 2.15. 


Tubinga dnia 1. listopada. Chmiel, Han- 
del chmlelem zupełnie ustał. producenci żą- 
dają za towar średni 95—109, za wyborowy 
105—115 flor; tu i w Rottenburgu leży 1000 
cetnarów. 


Satecz «i. 1. listopada. Handel chmie- 
łan słaby. Towar średni kupuje się po 90 


' 834 80 ctn. reszta 470.11 ctn. 
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arką zbawienia ? 


większości mieszkańców. 


kapitał wydawców 


było i 


tak jest istotnie. 


alewę: Zamiast 


ale prawdziwe. 


za partią Daaka, 


nie służenia w wojsku. 
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do 130 flor. Wyborowego nie ma. Za miej- 
ski chmiel 180—190, za obwodowy 162 do 
175 flor. 


Monachium dnia 3. listopada. Obrót 
Za towar z 
Holledau z 1866 r. płaci sie 152—162 for., 
z okolic Spaltn 170—189 flor., za frankoń* 
ski towar wiejski 135—155 flor. za 112 fat. 
celnych. 


skutek 
fabrykantów i saskiego przedzarza doszedł 
obrót Ostatniego tygodnia do okało 3.500 
cetn.. A handel wełny w ogóle ożywił się 
znowu. NajZnąkomitszą część sprzedanej 


nej moskiewskiej wełny. za która płacono 
zrazu 60 tal. i kilka, podczas kiedy za lep- 
sze gatnnki płacono aż do 68 tal, Za nie- 
które partja wegierskiej wełny na sukna i 
czesanki płacono stosownie do dobroci i 


| prania 48—68 tal., za szłąskie średnio -cien- 


kie jednostrzyżne 15—80 talr. 
równieź nieco wełny jagnięcej po cenie 78 
—88 tal. Właściciele skłonni są bezustan- 


nie do Sprzedaży., mimo to wszakż iej 
nie sprzedają, y% e taniej 


Sprzedano 


Giełda wrocławska d.5. listopada. Ko- 
niczyna Czerwoną, ceny niezmienione; po- 
śledn'a 14—12, grednia 13—14, piękna 
15—17, bardzo piękna 17/,—18 tal. Koni- 
czyna biała, ceny bardzo stałe, pośŚlednia 
17—20, średnia 21—24, piękna 24—26, bar- 


sekwencyj europejskich bitwy z d. 3. lipca, ma 
pozostać dla wszystkich krajów niewęgierskich 
ten dawny art. III. dyplomu październikowego 


Nie, — oktrojowanie itu okazałoby się zgu- 
baem, choćby chęci były dobre. Czasy się zmie- 
nity rądykalaie dla Austrji; bez radykalnego 
wzmocnienia części, przy pierwszem wstrząśnie- 
niu wvstąpiłby państwowy marasmus senilis 

Tak z tej, jak z tamtej strony Litawy po- 
rozumienie i rozważanie dobrowolne tego co złe 

nie zaś okirojowanie może wzmocnić 


a dobre, 
państwo. 

Wiener Journal z8 Swojej strony konstatuje 
że tutejsze dzienniki centralistyczne nie są w 
zgodzie i każdy co innego chce; ztąd przycho- 
dzi do konkluzji, że silna wola organizacyjna 
rządn nie natrafi na opór partji, bo jedna siła 
esniralizuje drugą. 

Czyż to nie są doktryny starej szkoły? Dziś 
nie wolno się kontentować skutkiem negatywnym, 
ale trzeba starać się 0 zaspokojenie potrzeb 

i 
| 


Przytem wziął organ półurzędowy, trzyma- 
jąc się dawnych tradycyj, bez namysłu kilka 
dzientików centralizacyjnych, reprezentujących 
i pewną 
cyjną, Za opinię krzjów austrjackieh. Gdyby był 
dodał, że od Waidhofen do Semmeringu prze- 
strzeń niemiecka, a jednak dzienniki, odbyt wiel. 
ki mająca w tych ekolicach Niższej Austrji, nie 
są w zgodzie co do organizacji państwa, toby 
prawdziwe i zrozumiałe, bo dodatek je- 
go, że dość spojrzeć na dzienniki stolicy by 
poznać, z jaką łatwością się ludność złączy z 
tymi, którzy będa mieli i program gotowy i wolę 
wprowadzeaia go w życie, niema najmniejszej 
podstawy i jest absolutnie nielogiczny. 

Znający stosua:i Austeji, widzą w tem inny 
symptom, to jest, że Wiedeń jest rezydeacją 
monarchy i stolicą biór centralaych, ale żadnego 
wpiywu moralnego nie wywiera opinia, tam ob- 
jawiana przez spekulacyjne organa, na kraje au- 
strjaekie. Jest to może unicum w Europie, ale 


zidentyfikowania 
Wiener Journal żyje w złudzeniach. 

Jak dawniej cytowano z predylekcją glosy 
lub płatne lub baz wagi — zagraniczne lab do- 
mowe — fak i teraz to czynią dawni ludzie, do 
nowych zatrudnień powołani. 

Przytacza np. Wiener Journal jakieś oświad- 
czenie czlowieka, który się podpisał „objekty- 
wnym obserwatorem“ i umieścił swoje obserwa- 
cja w węgierskim dzienniku, Mag, Villag o partji 
Deaka. Powiada Mag. Villag, że ta partja jeżli chce 
rzecz jedną, to chce razem i przeciwną. Chcia- 
łaby rząd i obalić i wesprzeć; to jest dziwne 


suje sie o reorganizacji wojskowej. 
zrozumieć. zniesioną będzie nstawa o zastępcach 
wojskowych i zaprowadzone ogólne zobowiąza- 


Oszczędności w budżecie nie będą mogły 
być jednak przeprowadzone tak prędko, jakby 
kontrybuenci przeciażeni sobie życzyli, — Tak 
konkluduje artykuł Wiener Abendpost. 


Kronik a. 


— Lwów d. 9. listopada. (Komisja głodowa, Fat szy- 
we pogłoski w świecie handlowym, Neczuperowicz). 
Ostatnie posiedzenie centralnej komisji, ustanowio- 
-ej przez Wydział krajowy dla niesienia pomocy okoli- 
com dotkniętym kleska głodowa, odbyło się d. 6. bm. 
w przytomności J. Ekse. pana namiestnika. Załatwiono 
na niem ostatnie czynności administrazyjne tej komisji 
odczyta:0 sprawozdanie z Śmiesięcznych jej czynno- 


a a orae 


1 


czy nie. 


korca pszenicy. 


trudniać odbyt 


rutynę spekula- 


lekarskiej. 


się z prawdą, 


GAZETA NARODOWA » dnia 9 listopada 1866 


oma TE m mA 1004 7 - — - a n wy nin 


komisja, pozostało około milion złr. w kasie Wydziału | 
krajowego, bo z obawy, by w końcu nie zabrakło pie- 

niędzy, rozdawano zapomogi w jak najwniejszych kwo- 

tach, odkładając skuteczniejszą pomoc na później, gdy 

już bedzie można obliczyć się dokładnie i z ogólna po- 

trzebą całego kraju. 
komisji skończyły się a zamarynowany przez nią mi- 
lion nietylko nie przyniesie korzyści krajowi, ale na- 
razi go nawet na stratę. Suma ta pochodzi z pożyczki, 
eskontowanej ze stratą 8 p ct, a mającej być spłaconą 
al pari, co stanowi na 1 milionie różnicę 80.000 złr. 
Gdyby pieniądze rozdano na zapomogi, obowigzek po- 
krycia tej różnicy przeszedłby na biorących takowe, tym 
zaś sposobem ciężar ten spadnie na fundusz krajowy 
albo mówiąc wyrażniej, na wszystkich płacących poda- 
tki, bez względu na to, czy korzystali z zapomogi 


Nim do tego przyszło, czynności 


Knpcy i producenci zboża przerazili się temi dnia- 
mi wiadomością. że cło od zboża wywożonego do Prus 
ma być zaprowadzone; mówiono już nawet o 2 złr. od 
Wiadomość ta jest tendencyjnym fał- 
szem, rozsiewanym przez 
dla zniżenia cen zboża, i stoją zapewne w związku z 
innemi niecnemi machinacjami, których celem jest u- 
zboża za granicę dla ciągnienia tem 
wiekszych zysków z naszego kraju. 
wskazała wczoraj jeden z tych fortelów, 
my ten drugi, choć daleko niezgrabniejszy, a więc mniej 
szkodliwy od pierwszego. 

Z Sambora nam piszą iż Neczuperowiez mieniał w 
Samborze złoto, 150 dukatów u trafikanta Rapp; izrae- 
lity. Do zmieniania pomagał mu brat, wegmeister. Rzecz 
dziwna , że mienianie tak rzadkich dziś złotych monet 
w tak wielkiej ilości, nie zwróciło uwagi organów po- 
licyjnych. Neczuperowicza przywieziono do sądu lwow- 
skiego, wraz z jego bryczką i końmi. 


spekulantów zagranicznych 


Gazeta Narodowa 
dziś podnosi- 


— Na wszechniey Jagiellońskiej w Krakowie otrzy- 
mał dnia 25. z. m. pan Oskar Widmann, 
literata Karola Widmana, po czteroletniej praktyce ja- 
ko asystent przy katedrze fizjologii, ipo przebyciu ści- 
słych egzaminów, stopień doktora medycyny. Dr. Wid- 
man zamierza osiąść we Lwowie i oddać się praktyce 


brat znanego 


(L.S.) Z Brzeżanskiego d. 5. listopada. (Monety 
znalezione), We wsi Berteszowie obw. brzeżańskim, 
majętności Leona Stobieckiego w ostatnich dniach sier- 
pnia br. chłop kopi:c pod gruszką jamę na suszarnię 


w 


Oto dziennik urzędowy nia oświaca swoją 
publiczność o tem, co to jest Mag. Villag i ile 
waży. Wolno go wyręczyć i powiedzieć, że za- 
łożony przez konserwatystów rządowych, przez 
nich czytany, w kraju niema żadnej wziętości, 
siłami swemi stać nie może. 

Redaktor ten sam eo i Debatty, podczas edy 
reprezentowaną przez Pesti 
Naplo stoi kraj niemal eatv. 

Wezorajszy artykuł Wiener Abendpost rozpi- 
Ile można 
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owoców, wykopał żelazny garnek, w którym zoajdowa- 
ło sie 330 sztuk srebrnych pieniędzy z czasów rzym- 
skich, bitych za czasów Nerona i późniejszych. Pienia- 
dze były z najlepszego srebra, w kształcie naszych 
szóstaków. Włościanin nie zając wartości pieniędzy i 
nie dawszy znać do dworu, Odniósł je do księdza pro- 
boszcza parafialnego , mieszkającego o ćwierć mili we 
wsi Dziewiętnikach , który mu dał za nie 10 złr. Sg- 
dzę, że gdyby mu był rzeczywistą wartość srebra za- 
płacił, to wynosiłoby to przynajmniej 33 złr. w. a. 

— Nowe broszury. W Krakowie wyszło dziełko 
podtytułem: O dążeniach i polityce Moskwy. 
orazopotrzebiestanowczego powstrzy- 
mania jej zaborczych działań; mate- 
rjały przedkładane rządowi angielskie- 
mu przez jen. W. Chrzanowskiego w okre- 
sie miedzy 1834 a 1365 roku, podał i objaśnił Leon 
Chrzanowski. 

We Lwowie wyszła drukiem F. M. Poremby bro- 
Szura p, t: Przed se jme m, dedykowana hr. Gołu- 
chowskiego. Z tekstu dowiadujemy się, że autor jest 
Rasinem unitą. Zastanawia on się nad kwestją mate- 
rjalnego i moralnego podniesienia ludu , nad kwestją 
Żydowską i nad sprawą narodowości ruskiej w Galicji. 
Uwagi, zawarte w broszurze, Są częstokroć trafne, ale 


12y, tal. żąd. Okowita: ceny wyższe, w 
m:ejscu 16%, żąd., 16'/, tal. pl., na grud.- 
stycz. 16'4, Btycz.-luty i łuty-marzec ra- 
zem 16% płac., w końcu 165, płac., kwie- 
cień-maj w poszątku 16!/,,, 16%/,—:, tal. 


| płacono. 


Wrocław d. 2. listopada. (Wełna). W ' 
pobytu kilku znacznych szląskich | 


, Pp, hr. Starzyński A. do Dabrówki, 


Przyjechali do Lwowa d. 4%. listo- 
pada. Pp. hr. Golejewski A, z Harasy- 
mowa, Korytko E. z Piadyk, Podlewski J. 
z Chomiakówki, Wiśniewski H. z Dobrzan. 
Wasylewski T. z Sinkowa, Nemeczek F. i 


n 5 i i . Z Debre i : 
aiy aoin caa arenomówa:/| Pawlik A. z reczyna, Bohdanowicz J 


z Oszechlib, Hubicki K. z Ożydowa, Roz- 
wadowski Tom. z Babina, Wionieki L. z 


Wierzbicy, Zadurowicz L. z Petryłowa Pa- | 


dlewski Jan z Sokala. 


matyczna w 1 akcie. 

— Sprostowanie. W numerze wczorajszym, w kro- 
nice, szpalta 3, wiersz 15 od dołu zamiast „w różnych 
intrygach* powinno stać: „w różnych interesach". 


Wyjechali ze Lwowa d. 7. listopada. | 


hr. 
Dey K. do Wiednia. 


' Stryja, Baranowski T, i Weigel F. do Kra- 


dzo piekna 21—28 tal. Zyto 2000 fnt. ceny | 
wyższe, na listopad-grydzień 503/,—51/4. i 


grudzień-styczeń 50/4, Kwiecjeń-maj 49/4 
tal. płacono. Pszenica: na listopad 71% tal. 
żądano. Jęczmień: na listop. 50 tal. żąd. 
Owies na listopad 42 talarów żądano, Rzep 
na mies, listopad 99 talarów żądano, Olej 
rzepiowy: ceny niezmienione. w miejscu 
12%, tal. żąd.. na list. 12'⁄ piac., listop,- 
grud, 12/4, grud,-styc. 12/s, kwiec.-maj 


kowa, Cieński B. do Truskoląwie, Marmo- 
rosz Józef do Karowa, Wykowski J. do 
Sufczyna, Czerkawski J. do Meryszczowa. 


Ea GE EE r a o — | 
Telografowas: but: wiodetIK) | 
z dnia 8, listopada, 


Oslig. długu peist. 5%/ za 100 zl, 6-% 
z DEIST. O ZA LUC GH RO 
Pożyczka nar. 1854 54, za 100 gl. w. k. 


LueSy Z r. 1860 , « sj (9120 | 


Akcja banku nar. za 1900 grew a 
Towarzyst. kred. na 209 gi. . 
Londyn iU fat. szóeringów. . + 128 25 
iukaty osarskia szaka, . e. $ 61 
Sratro ca 100 gu Ye £e a 1127,25 


s a 


Szaszkiewicz J. do | 


nie wyczerpują przedmiotu. 
TEATR POLSKI. Dziś: Motylomanja, komedja w 


| 
| 
| aktach z francuzkiego, i Werbel domowy, sielanka dra- 


— Sprostowanie. W numerze onegdajszym Gaz. N. 
w artykule p. t. Kronika bibliograficzna, w którym jest 
wzmianka o wydaniu ustawy gminnej przez p. Wilda, 
zamiast „60 centów za 4%, arkusza druku“, powinno 
stać : 60 centów za 9% arkuszy druku.“ 


Korespondencja redakcji. Panu X, Y.Z. Z 
wszystkich prawie nadesłanych nam korespondencyj 
skorzystaliśmy, dlatego skarga na nieuwzględnianie ta- 
kowych, wydaje nam się nieuzasadnioną. 


| c 


Ostatnie wiadomości. 


Berlińska Prov. Correspondenz pisze, że osta- 
tnie zapewnienia gabinetn wiedeńskiego zbijają 
nieprzyjazne wobec Prus znaczenie, które przy- 
pisywano nominacji pana Beusta. Zresztą mniema 
Prov. Corr., że „Prusy w żadnym wypadku nie po- 
trzebują przywiązywać zbytoej wagi do uspo- 
sobień austrjackiego ministra spraw zewnętrzaych. 
bo stan rzeczy jest taki, że nie Prusom, ale te- 
mu groziłohy niebszpieczeństwo, ktoby chciał na- 
ruszać ustalony dziś porządek w Niemczech.* 

Debatte dowodzi we wczorajszym swoim wstę- 
pnym artykule, że przymierze prusko-moskiew- 
skie, o którem piszą niektóre dzienmki francuz- 
kie, dotychczas nie istnieje, choć nie zaprzecza, 
że w przyszłości coś podobnego stać się może, 
Zdaniem Debatty znikły już wszystkis czyaniki, 
które mogły ośmielać Moskwę do zaczspnego 
wystąpienia ; powstanie kandyjskie npudło, w 
Epirze i w Tesalii nie przyszło nąwet Go wy- 
buchu, a kwestja rumuńska jest jnż załatwioną. 
Co się tyczy Prus, powiada dalej Debatte, 
przymierze nie przyniosłoby im żadnej korzyści 
i nie jest im wcale potrzebne, bo byle nie czy- 
hały na zniszczenie Austrji, znajdą w niej za- 
waze sprzymierzeńca, gotowego do bronienia in- 
teresów niemieckich, a to pozwoli im nie dbać 
o przyjażń Moskwy, trudniącej się propagandą 
panslawistyczbą. 

Istnieniu przymierza prusko-moskiewskiego 
zaprzecza także półurzędowy berliński korespon- 
dent Gazety Augsburgskiej, Wskazuje on na wy- 
cieczki dzienaików moskiewskich przeciw Pru- 
som i utrzymuje oraz, że przymierze podobne 
obróciłoby obydwa mocarstwa zachodnie przeciw 
Prusom. 

Do starej Presse telegrafują z Pragi d. 7. 
bm.: „Palmer dziś ztąd wyjechał. Sledztwo 
wstępne w procesie o zamach już ukończone. 
Prokuratorja wytacza procesa o oszczerstw» tyu 
dziennikom, które zamieściły artykuły, obrażają- 
ce Palmera. Zaprzysiężono kilku świadków.* 

Vaterland donosi, że komisja, zajmujaca się 
wyborem karabinów odtyleowych dla e k. ar- 
mii, uznała karabin Remingtona jako najodpo- 
wiedniejszy i oświadczyła się za jego zaprowa- 
dzeniem w armii. 

Rząd zamierza, według N. fr. Presse, zupeł- 
ną reorganizację żandarmerji. Mianowicie ma u- 
stać dotychczasowy wzgląd na słuszny wzeast 
przy wyborze ludzi do tego korpusu, a nato- 
miast uważać się ma więcej niż dotychczas na 
wykształcenie umysłowe. Przenosić żŻandarma 
z miejsca na miejsce wolno będzie jedynie po 
zapytaniu się przełożonej nad nim władzy ;0li- 
tycznej, która pud wzelędem dyscyplinarnym i 
personalnym, otrzyma znacznie większy wpływ 
na dodanych sobie żandarmów. Nakoniec po- 
sterunki żandarmerji mają się składać wyłącznie 
z krajowców. Byłoby do życzenia, żeby tę o- 
statnią normę zastósowano także do oficerów. 

Nar. List, w Pradze wytoczonogproces'z powo- 
du 3 artykułów o jeznituch, jak donosi N. fr. Presse, 

Austrjacki poseł w Petersburgu hr. Rever- 
tera wręczył d. 5. bm. moskiewskiemu następcy 
tronu pismo odręczne swego monarchy wraz z 
dekoracją orderu św. Szczepana. 

Pobyt w Kopenhadze jakoś widać niesłuży 
zdrowiu dyplomatów, bo posłowie Moskww i Bel- 
gii przy dworze duńskim dostali teraz równo- 
cześnie pomięszania zmysłów. 

Wieczorny Monitor z dnia 7. listopada mó- 
wi: „Rozpoczęte w Paryżu układy względem za- 
warcia traktatu handlowego między Francją i 
Austrją, b;dą niebawem prowadzone dalej ve 
Wiedniu i każą oczekiwać korzystnego rezulta- 
tu. Okręta przewozowe, przeznaczone do zabra. 
nia wojsk franenzkich z Meksyku, są jaż przy- 
gotowane. Rząd meksykański nie czując obawy 
ani słabości, podwaja owszem usiłowania, , aby 
energicznie prowadzić dalej dzieło, przez cesa 
rza Maksymiliana rozpoczęte. * Dzienniki wieczor- 
ne paryzkie z d.7. donoszą, że hr. Sartiges wy- 
biera się z powrotem do Rzymu. 

Dnewnik Warsz. zaprzecza kategorycznie, aby 
wojska moskiewskie posuwały się ku granicy 
galicyjskiej i aby w ogóle przybywały z Mo- 
suwy do Królestwa. 

W Nowym Jorku obiegała 6. b. m. pogło- 
ska o abdykacji cesarza Maksymiliana. 
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Zgubiono książkę 
do nabożeństwa, 


na niej krzyż, pod nim napis „9. 
lipca 1857 roku.“ Oddawcea otrzy- 
ma 2 złr. w biórze Administracji 
„Gazety Narodowej.* 2988 2—3 


Jerzy Pacali. 


2992 lll 


nauczyciel tańców, 


zawiadamia Szan. Publiczność, że udziela 

w domach prywatnych, jako też w swojem 

pomieszkaniu lekcje wszystkich towarzy- 

skich, narodowych i solo-taiców. w sposób 
najłatwiejszy. 

Osoby, życzące sobie pobierać naukę 
tańców. raczą się zgłosić do mieszkania je- 
go przy ulicy Wyższej Ormiańskiej pod i 
123 w kamienic} p. Olszewskiego, nad kan- 
celarjg urzędu menniczego na +. piętrze. 


iniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowną GL. ostenia 

. października przentosie Loj 

sklep AN, e do HOTELU GEORGE 
wchód z ulicy św. Jana. | f 

Z powodu tańszego najmu, jestem w. 
możnożci wszelkie wyroby rękawieznicze 
tak własne, jak i zagraniczne po zadzi- 
wiająco tanich cenach sprzedawać. 

ÓW nadziei, że P. T. Publiczność I na- 
dal zechce mnie zaszczycić swojemi zamó- 
wieniami i o prawdzie tegoż się przekonać 
poleca się Jej łaskawym względom. 


Walerjan Dworski, 
rekawicznik i pandażysta. 


Kalosze gumiełastyczne 


w najlepszym i najpiękniejszym gatunku. 
za których trwalość się ręrzy, po 
nastepujących cenach: 
para męzkich . . 1zł. 40 e. 

do ubierania bez po- 
mocy rąk 1 „80, 
„ damskich o $ 161. —48 
- przednich do buci-- 
ków z obcasami l „ 50 „ 
dziecięcych . . 75 do 90 , 
połeca SKŁAD 


J. F. Kleina Wwy. i Gebhardta 


we Lwowie, nr. 232 w rynku. 
Zlecenia z prowincji wykonujemy po 
nadesłaniu nam należytości i miary hucika 
lub buta. 1949 4—4 


Dra Kartscha 


Poradnik lekarski w chorobach we- 
né cznych, podług najnowszych badań i do 
świadczeń medycyny, jest w każdaj księgarni do 
nabycia — Ordynacja domowa przy ulicy 
Teatralnej pod I. 394 naprzeciw polieji od godziny 
2—5. wąpomnione słabości dają się także listow nie 
radykalńie wyleczy. 423 


2895 2—6 


» » 


m ps} ë p 


n 


we Mydło maziowe 
ue mydło taninowe 


przez znakomitości medycy- 

ny za najskuteczniejszy śro- 

dek od nieczystości naskór- 
nych uznane i polecone. 


Cena jednej sztuki 40 ct. 


Dostać można w handlu 
korzennym J. F. Kleina Wdo- 


wy i Gebhardta we Lwowie. 
4717 5—6 


EZ R TERLARIS NA ORE POI. DAB ARD AEC S IAA KT 


= Ostatnią NOWOŚĆ paryzką n ubrań damskich: 


GAZETA NARODOWA z dni: 9. listopada 1866. 


L TUSIA NOP taki 267 A .. OD WIK m AK AAAA M 4 . e 


TAJ: Z A" 


HALICZANIN 


kalendarz powszechny 


na rok EISGY 
wyjdzie 15. listopada 1866. 
50 cni. 
A zir. 56 


Księgarnia F. H. RICHTER we Lwowie 


(przy placu Marjackim w demu pani Grcmadzińskiej), 


zaprasza do prenumeraty na następujące czasopisma: 
(żadna przedpłata: piaci sie bowiem za kaźdy ze zyt przy odebraniu.) 
Hacklander, Ueber Land und Meer, ix. Jahrgang (1567) 1050 Liustrationeu. 
w miesięcznych zeszytach po 5% cnt. w. a. 
Welt, die illustrirte 1867. Premia „Summerfrische'. co 4 tygodnie z'szyt 
pora cent. swa: 
Zu Hause 1867. Tremia „Der Absehied*co 4 tygodnie zeszyt po 2) ent w. a. Pojedyńczy egzemplarz kosztuje 
Abonenci na jedno z wyż wymienionych "czasopism. moga otrzymać: ks. 
tuzin . z | 9 „Aka 


Schiller s sammtliche Werke gr. 8. bardzo piękne ; nose oryginalne wyda- 9 


nie w 22 zeszytach po blizko $ arkuszy zeszyt po 34 ent w. a. 2993 1—1 
Zamówienia z prowincji na wszelkie dziela literatury wysyła księgarnia Zawiera część świateczną, opis szczegółowy wszystki t 1ge 
o - | ME E , rd (zd: aal € LESC S 2 ! À i i 
franco za zaliczka pocztowa (gegen Postnacinalime) jeżeli przesyłka wynosi kwotę 6 zin. +» p 5 y M ch miast pow 


towych w Galicji, statystykę Galicji i innych Ziem polskich, usta” 
gminna. dział informacyjny, gospodarstwo 
darzu zwykle umieszczane 


BEE Księgarnia poszukuje zdolnych ajentów. "SBE 


i inne rzeczy, w kalel 
Oprócz tego dodana jest anazagpŹŹ 
Gmza iej, podług zaprowadzonego właśnie podziału admi 
nisiracyjnego na 74 powiatów. 2981 2—? 

ZEE Nabyć można w Administracji „Gazety Narodowej” 
drakarni Kornela Pillera i we wszystkich księgarniach 


NAJPRZEDNIEJSZE , 
HERBATY CHINSKRIBE 


ze zbioru wiosennego z roku 1866, 
otrzymał świeży transport w wielkim wyborze 


Handel Karola Schubutha 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1. 150. 
2898 3—6 poleca Szanownej Publiczności : 


i Herbaty kwiatowe, Pecco, po złr. 2, 23, 3, 4, 5 i 6 funt, 
A Pecco-Diamond po złr. 4 
r Diamond (najprzedniejsza czarna) po złr. 8 ,, 


ARS" Dwa ostatnie wymienione, z Chin na wystawę londyńską nąadesłant 
gatunki, uzyskały tamże szczególne pochwały. 


TAE -« 


NOZE EO OR 


RAE > 


Patentowy Union-Rewoiwer, 


Rewolwer ten, wynaleziony rzez nas. 2 sporządzony podług całkiem 
nowego systemu. uznała prześw. komisja techniczca znawców za jedyny 
w swoim rodzaju. Obecnie zdolen on jest zwrócić na siebie uwage wszystkich 
miłośników i potrzebujących broni, tudzież wyrobić sobie wszędzie szybko wstep, 
ile że wszystka broń strzelnicza dawniejsżego Systemu z powodu lichej przyda- 
tnośzi strzciła wszelką wartość, a natomiast jedynie i wszedzie wchodzi w uży- 
wanie broń odtylcowa. Rewolwer nasz lekki i elegancki eo do formy, posiada 
ten nader cenny przymiot, że jego komora wałcową nie jest ani lutowaną ani 
śrubowaną, lecz stanowi jedno i nierozdziełne ciało, wolne od nicbezpie- 
czeństwa pęknięcia. Również urządzenie na naboje jest tego rodzaju, że do 
mimowolnego strzału, jakie się u innych rewolwerów niestety częstokroć zda- 
rzają, wcale tu przyjść nie może. Nakoniec można walce za prostem, bardzo 
szybkiem poruszeniem sztyftów wyjąć, i zastąpić innym walcem nabitym.przez- 
cy możua na minutę dać 14 strzałów. Każdy walec ładuje się 7 nabojami : do- 
nośność i dokładność strzału z naszej broni jest zadziwiająca. Na odległeść 160 
kroków strzela się z pelną siła i niezawodnością. Całe nrządzenie tego rewolwe- 
ru jest bardzo proste, i czyszczenie nader wygodne. Oprócz tych wielu zalet 
nasze Union-Rewolwery maja jeszcze zaletę osobliwszej taniości. Stosownie 
do ozdobności sprzedajemy : . 

Wielkie rewolwery 8 cali długie o 7 strzałach kalibru 7 M/m sztuka 20 do 25 złr. 
Małe ozdobne rewolwery, kieszonkowe o T strz. n 5M/m p 2 — 23 
Walec osobny . = z a . è 5 
100 sztuk nabojów kalibru 7 M/m 

100 , A „ 5 M/m 


3 złr, 10 cnt. 


a w BOI > 22 


Pokrowiec skórzanny 2 Złr. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniaja się Szybko za zaliczką pocztową. 


J. Eigner & Comp. 22 


k. k. priv. Revolver-Fabrik in Wien. Skład: Stadt, Walifischzasse Nro 6. 


(es. kr. uprzyw. Towarzystwo kolei 
Lwowsko- (zerniowieckiej. 


EN ; 
Tarar aT 


a, 


Í sporzadzone podług zasad chemiczno farmaceutycznyh, jak najstaranniej i najsu- 
WM mienniej sprawdzone wielokrotnemi próbami umiejetnemi, tudzież praktycznem uży- 


zk 


| waniem mogą być zalecone panom lekarzom i publiczności szukającej pomocy w SW... (28. 
_ 12 następujacych gatunkach : 2967 (3—3) 

MA Jedna sztuka wraz z instrukcją użycia cent. w. a.]Jedna sztuka wraz z instrukcją użycia cnt. w. a. e n 
M Mydło jodo-potasowe na szkrofuly 50] Mydło maziowe na łuszezenie skóry . 35 

8 grafitowe na chroniczne eier- g z tłuszczu watrovianego przy 

pienia skóry . . . . „ 35 chorobach trawiąacyeh 35 n 
5 terpentynowe na sparaliżowania 55] n żółciowe na zanieczyszez. skóry 35 54 
2 kamforowe przy reumatyzmach 35] , siarkowe na wyrzuty uaskórne 85 fà 


Niniejszgm podaje się do wiadomości, że począwszy od d ia 
5. listopada br. aż do dalszego ustanowienia na kolei lwowsko-czer- 
niowiecekiej od przesyłek całowozowych drzewa i nafty przy odda” 
niu na kolej przynajmniej 200 cetur. za jednym listem frachtowym, 
dodatek ażjowy całkowicie się znosi, a przewóz takowych wedle 
taryfy czystej, tj. 7 centów od drzewa, a 2 ceuty od nafty za ce- 
tnar i milę, krom opłat pobocznych obliczać się będzie. 

Opró:z tego przyznaną będzie stronom, które w przeciągu sze- 
ściu miesięcy przynajmniej 20.000 cetn. cł. nafty, lub 30.000 cetn. 
cł, drzewa koleją lwowsko-czerniowiecką odstawią w drodze refakcji, 
prowizja pięciu od sta. 

Wiedeń d. 30. pażdziernika. 1866. 


C. k. uprz, Tow. kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 


siarko-jodowe na zadawnione 


rozmarynowe do obmywai: wzma- 
wysypki « . . . 


Glad eo BNEIĄGAW > ao o 0 IDĘ 
amoniakowe na stwardnienia. 35} . Benzoe na suchość skóry . 40) PN 
W załączonych instrukcjach podaja się rozmaite sposoby. jakiemi te lekar- 
M stwa można w sposób najstosowniejszy użyć, tudzież różne rodzaje jakiemi w sku- gł 
f tek ich praktycznej formy mydełek można podwyższyć ich wypróbowana dawna b 
skuteczność: gdyż kształt mydełek ułatwia nietylko chorym nżycie skutecznych | 
środków zewnętrznych, lecz nastręcza także lekarzowi gruntowniejsze i powsze- F$ 
| chniejsze użycie tychże środków. 


> 
Ge 
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z 


w aptece Zygmunta Rukera dawniej Tomanka; 
$ w Jarosławiu w apt. Jós Rohma, w Przeworsku w apt. Feliksa Switalskiego 
g w Iizeszowie u Ign. Schajttera i Spółki i w Stanisławowie w apt. Stechera 


mee 
. 


GARNITURY 


PALETOT, ZABRĘKAWEK, KOLPAK 


4 maleryj szczególnych 


wy cenie od zin. 30 do zla”. 150 


we Lwowie, 


UW zarazem Zwraca uwagę na wybór najnowszych ši 


Plaszezy i paletotów jedwabnych od zir. 6! 
laszezy i palelstów aksamitnych od zir, 50 


do zb. 120 
do zir. 250 


Witalis W. $mochowski. Główny współpracownik : Jau Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Piliere. 
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